
Już w sobotę 28 stycznia zaalar-
mowana przez mieszkańca ul. Ra-
szyńskiej ruszyłam tropem decy-
zji, która doprowadziła do ścięcia

ogromnego drzewa na skwerku
ks. Salamuchy. Przekaz był jedno-
znaczny. Trzeba uratować przed
ścięciem kolejne.

Ośrodkiem decyzyjnym nie był
ochocki wydział ochrony środowi-
ska. Okazał się nim Stołeczny Kon-
serwator Zabytków. To on podpisał
się pod decyzją zezwalającą na wy-
cięcie dwóch potężnych drzew – je-
sionu i kasztanowca białego, oce-
niając jedno z nich jako chore. Oba
stanowiły przeszkodę w realizacji
projektu rewitalizacji budynku,
w pomieszczeniach którego ma
swoją siedzibę Teatr Ochoty.

Projekt ów zakłada powiększe-
nie bryły budynku o 450 m2 oraz
aranżację przyległego doń skwe-
ru, tak by jego funkcje były zielo-
ną platformą dla planowanych
nań wydarzeń artystycznych.

Decyzja pozwalająca na wycię-
cie dwóch drzew była niezbęd-
nym dokumentem przy wydawa-
niu zezwolenia na budowę. Mie-
ści się w niej m.in. zapis nakazu-
jący nasadzenie czterech drzew
w miejsce wyciętych. Obwód ich
nie może być mniejszy niż 18–
20 cm, bryły korzeniowe mają

Dwa drzewa padły
Kiedy w sobotę 28 stycznia padło pierwsze drzewo

przy Teatrze Ochoty, rozdzwoniły się telefony. Kiedy
po niedzieli ścięto drugie, doszło do pospolitego ruszenia
okolicznych mieszkańców. W Internecie zawrzało.
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Posiadamy sieć
12 gabinetów na
terenie całej
Warszawy.
Zapytaj o
najbliższy gabinet:
22 392 76 19.

- BEZPŁATNE BADANIA
SŁUCHU

- PROFESJONALNY
DOBÓR APARATÓW
SŁUCHOWYCH

- REFUNDACJA NFZ
- WIZYTY DOMOWE

Partner Oticon – najlepsze aparaty
słuchowe od ponad 100 lat

ul. Dąbrowskiego 16
tel. 22 498 75 40
ul. Koszykowa 78
tel. 22 425 67 06

(przychodnia CePeLek)

Z jednej strony tramwaje uła-
twią dojazd mieszkańcom osiedli
wokół parku, z drugiej – zabiorą

jego nieznaczny kawałek i część
miejsc parkingowych przy Dic-
kensa. Dlatego zapytaliśmy czy-

telników naszego portalu interne-
towego, co sądzą na ten temat.
W naszej ankiecie wzięło udział
160 internautów. Na pytanie „Czy
jesteś za budową pętli tramwajo-
wej na Szczęśliwcach?” pozytyw-
nie odpowiedziało 89 responden-
tów. Przeciwnego zdania było 71
czytelników. Tak, więc opierając
się na naszej ankiecie można
stwierdzić z pewną dozą ostrożno-
ści, że pomysł jest godny realiza-
cji. Grzegorz Wysocki

Pętla tramwajowa?
– internauci na tak

W planach Zarządu Transportu Miejskiego jest stworzenie
w przyszłości pętli tramwajowej przy parku Szczęśliwickim
(w pobliżu istniejącej pętli autobusowej). Przy okazji dyskusji
nad przyjęciem planu miejscowego rejonu Opaczewska zarząd
dzielnicy zaproponował, aby uwzględnić tę koncepcję w powsta-
jącym planie.

dokończenie na str. 2



Zastępca burmistrza dzielnicy
Ochota Krzysztof Kruk poinfor-
mował oficjalnym pismem, że
dzielnica nie przedłużyła z Najwy-

ższą Izbą Kontroli umowy dotyczą-
cej parkingu na ul. Łęczyckiej
na rok 2012. Teren został już po-
sprzątany, a wydział infrastruktury

opracował projekt organizacji ru-
chu, który został przekazany do In-
żyniera Ruchu w biurze drogo-
wnictwa i komunikacji celem za-
twierdzenia. Mając zatwierdzony
projekt wydział infrastruktury
przystąpi do wykonania oznako-

wań pionowych i poziomych zgod-
nie z planem.

Udostępnienie miejsc parkin-
gowych dla mieszkańców plano-
wane jest w połowie lute-
go 2012 r.

źródło: urząd dzielnicy

być dobrze rozwinięte, a korony
na wys. 2,5 m i ukształtowane.
Jednym słowem na tyle dorod-
nych, by trzy lata po ich nasadze-
niu można było przyjąć, że się
na dobre przyjęły. Jedno z nich
ma zdobić patio. Niespełnienie
tych warunków będzie równo-
znaczne z nałożeniem na urząd
dzielnicy wysokiej kary za wycię-
cie drzew i krzewów w wysoko-
ści 213 tys. zł.

Reasumując: gdzie drwa rąbią,
tam wióry lecą. Nie przypominam
sobie jednak, by sprawa skweru by-
ła przedmiotem gorącej dyskusji
podczas prezentacji projektów
w siedzibie Teatru, dot. moderniza-

cji budynku wraz z przylegającym
doń skwerem. Być może uczestni-
ków prezentacji uśpiło przekona-
nie, że leciwe, piękne drzewa, nie
mogą zniknąć z pola widzenia.
A może protestujących dzisiaj
mieszkańców zabrakło wśród nich?

Ze smutkiem nasuwa mi się
pewna analogia. Dotyczy Zieleńca
Wielkopolski. Spór jaki powstał
wtedy między konserwatorem za-
bytków a obrońcami jedynie słusz-
nej idei zaowocował utratą (bar-
dziej adekwatne byłoby sformuło-
wanie wysadził w powietrze) 7 mln
zł jakie miasto przyznało dzielnicy
na jego gruntowną rewitalizację.

Dzisiaj ci sami obrońcy pukają
grzecznie do zarządu dzielnicy
(i mają to sobie za dobrą mone-
tę), by sypnął groszem, aby w Zie-
leńcu zrobiło się bardziej zielono.

Okazało się, że nie można zjeść
ciastka i mieć ciastka. O rewitaliza-
cji zieleńca z gminnego funduszu
ochrony środowiska (zlikwidowany)
trzeba zapomnieć, a dzielnica pie-
niędzy nie ma.

Rewitalizacja budynku teatru,
łącznie z planowaną oranżerią i ka-
wiarnią otwartą na skwer, gdzie
światła umieszczone u nasady
drzew mają je wyeksponować, reali-
zowana jest z funduszy europej-
skich. I chociaż ubolewam, że dwa
z nich wycięto, i że projektanci nie
znaleźli sposobu na ich pozostawie-
nie, to jednak czekam z niecierpli-
wością na efekt końcowy (schy-
łek 2012 r.) z nadzieją, że zrekom-
pensuje z nadwyżką straty.

Anna Zbytniewska

Parking dla mieszkańców!!!
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Elastyczne protezy nylonowe. Nylon w protetyce znalazł zastosowanie w latach 50. ubiegłego wieku.
W moim gabinecie jest co najmniej od 8 lat, ale w Polsce wciąż uchodzi za technologię nową.
Faktem jest, że dla pewnych pacjentów proteza nylonowa jest świetnym rozwiązaniem. Po pierwsze ma

wieczystą gwarancję jeśli chodzi o złamanie lub pęknięcie – bo pod wpływem nadmiernego obciążenia prote-
za wygina się. Pacjenci, którzy wymagają przygotowania chirurgicznego przed założeniem innego rodzaju
protez, w tym wypadku takiego przygotowania nie wymagają. Nylon dzięki swojej elastyczności może ominąć
wypukłości kostne czy inne szczegóły anatomiczne, które przeszkadzają w noszeniu protezy tradycyjnej. Jed-
nak tym co najbardziej pacjenci sobie cenią w protezach nylonowych, jest brak jakichkolwiek elementów me-
talowych. Protezy te nie mają klamer. Są cieńsze, lżejsze, nie powodują uczuleń.

Artur Pietrzyk

LECZENIE, PROTETYKA, CHIRURGIA,
ORTODONCJA, WYBIELANIE,

RTG I NAPRAWA PROTEZ

od poniedziałku do czwartku w godz 10:00–12:00 i 15:00–18:00
www.superdentysta.com.pl

tel. 22 676-59-56, 608-519-073
Warszawa, ul. Myśliborska 104

(wejście do gabinetu SUPERDENTYSTA z tyłu budynku apteki, na pierwszym piętrze)

SUPERDENTYSTA NEWS

Dwa drzewa padły
dokończenie ze str. 1

Z Ochotą związana była szcze-
gólnie. W październiku ubiegłego
roku, w Ośrodku Kultury Ochoty
odbyło się spotkanie autorskie
z Małgorzatą Baranowską i pro-
mocja jej książki „Wracam
na Ochotę”. Jest to wybór felie-
tonów, pisanych przez autorkę
dla wydawanego przez OKO mie-
sięcznika „Ochotnik”, między
majem 2005 a grudniem 2010.

Była uznaną poetką i pisarką,
dwukrotnie nominowaną do na-
grody literackiej Nike, autorką
dwóch ważnych książek o War-
szawie: „Pamiętnik mistyczny” i
„Warszawa. Miesiące, lata, wie-
ki”. W najnowszej książce pt.:
„Wracam na Ochotę” przywołała
klimat dawnej Starej Ochoty.

Małgorzata Rojek

Zmarła Małgorzata Baranowska
Poetka, pisarka, krytyk i historyk literatury, varsavianistka

Małgorzata Baranowska zmarła 22 stycznia w Warszawie,
miała 67 lat.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202



Zyski…
…oczywiście tylko dla prezesa.

Wymienimy tylko te, które zgodnie
z prawem należały się prezesowi,
a więc odprawy emerytalne i nagro-
dy za przepracowany czas. Miejmy
również na uwadze, że na ostatnim
walnym zgromadzeniu otrzymał
uznanie od wdzięcznych poddanych
członków Spółdzielni w postaci ab-
solutorium. Inni członkowie WSM
„Ochota”, znający doskonale nie-
prawidłowości w Spółdzielni, nie
byli już tacy wdzięczni, a wręcz
przeciwnie – uznali czas rządów
prezesa za stracony i na WZ wystą-
pili z projektem uchwały o odwoła-
nie go. Projekt, opracowany i złożo-
ny zgodnie z art. 8 ust. 11 Ustawy
z 14 czerwca 2007 r. o spółdziel-
niach mieszkaniowych, zamiast
na WZ znalazł się w szufladzie
urzędującego jeszcze wówczas pre-
zesa. Było to karygodne złamanie
prawa. Tą sprawą aktualnie zajmuje
się policja.

Straty…
…obejmują wszystkie obszary

działalności Spółdzielni.
– Opłaty za mieszkania i miej-

sca parkingowe należą do najwyż-
szych w Warszawie, zaś poziom
świadczeń na rzecz spółdzielców
jest katastrofalnie niski.

– Gospodarka finansowa – opisy-
waliśmy już zawyżanie cen robót

zlecanych obcym firmom. Zlecanie
intratnych robót firmom, których

właściciele pełnią odpowiedzialne
funkcje w samorządzie Spółdzielni.
Dysponowanie funduszami Spół-
dzielni niezgodnie z przepisami,
czego drastycznym przykładem jest
tzw. Centralny Fundusz Remonto-
wy, z którego milionowe środki
przeznaczone na remonty wydaje
się bez żadnego planu, na podsta-
wie doraźnych decyzji zarządu,
na dowolne cele. Obecnie na nie-
akceptowaną przez mieszkańców
budowę nowego pawilonu na ul.
Żwirki i Wigury, róg Hynka, kilka-

dziesiąt metrów od istniejącego pa-
wilonu, który należałoby remonto-
wać, i kilka metrów od okien
mieszkań.

– Gospodarka gruntami – bez
przetargu i po znacznie zaniżonych

cenach zbywano działki gruntowe
Spółdzielni. Drastyczny przykład to
sprzedaż działki przy Dickensa 27,
firmie JJ Investment po 1000 zł/m2

(kwota 2,76 mln) przy czym kwota
niniejsza została jeszcze pomniej-
szona o prawie milion zł z tytułu za-
niechanej na tej działce inwestycji.
Dla kogo nabywca, spółka JJ Inve-
stment, był aż tak ważny, że człon-
kowie Spółdzielni musieli ponieść
na jego rzecz tak ogromne straty?
Atrakcyjne grunty oddawane są
również w długoletnią dzierżawę

(Zarankiewicza). Według informa-
cji zarządu zamieszczonych w In-
ternecie, dla dzierżawcy przygoto-
wywana jest działka przy Hynka 11,
po pawilonie handlowym, który la-
da dzień zostanie rozebrany,

z ogromnymi stratami dla spół-
dzielców. Czy przed odejściem pre-
zes podjął takie decyzje również w
sprawie innych obiektów budowla-
nych i działek, to się wkrótce okaże.

– Działalność gospodarcza – ma-
leją przychody z ogromnej bazy
obiektów użytkowych (tylko
w 2010 roku spadek o 30%, z 6,9
na 4,5 mln). Jest to efekt m.in. de-
cyzji o likwidacji wielu obiektów.

– Wyjątkowo kosztownie skal-
kulowane remonty wciąż wykonują
te same firmy. Czasem są to usługi

absurdalne i zbędne, jak 50-metro-
wej długości podjazdy dla wózków,
kosztujące 50 tysięcy złotych, za-
miast prostej pochylni.

– Zbędne procesy sądowe, któ-
rych koszt szacujemy na min. 4 mln
zł, z możliwym wzrostem. Powo-
dem tego było nieuzyskanie praw
do 12 ha gruntów (niepodpisanie
umowy notarialnej) oraz niereali-
zowanie ustawowych praw spół-
dzielców do odrębnej własności lo-
kali, a więc wyłącznie zła wola.

– Niewyjaśnione losy wpłat
za użytkowanie gruntów, które
w latach 1990–2012 ponosili spół-
dzielcy m.in. z Korotyńskiego.
Spółdzielnia nie ujawnia ile pie-
niędzy zebrano, nie jest w stanie
wykazać, czy i ile przelano miastu.
Pytanie, czy jakiekolwiek pienią-
dze przelewano miastu?

– Nieprawne pobieranie obec-
nie opłat za użytkowanie przez
społeczne parkingi tych gruntów.
Posiadamy pismo z urzędu mia-
sta, że nie dostaje ono ani grosza
z tego tytułu.

Czy ktoś poza posłuszną preze-
sowi radą nadzorczą chwali sobie
jego rządy? Zapraszamy do dys-
kusji na łamach gazety.

Włodzimierz Supeł
i Magdalena Balcerek

Rachunek zysków i strat
Tak ważne wydarzenie, jak zakończenie ponad dwudziestolet-

nich rządów prezesa Kazimierza Mackiewicza, wymaga, obok in-
nych czynności, sporządzenia rachunku zysków i strat.
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Co to jest zebranie
właścicieli?

Jest to zgromadzenie wszyst-
kich właścicieli mieszkań i loka-

lów użytkowych w danej nieru-
chomości.

Nie ma żadnych przeszkód for-
malnych, aby w zebraniu brali

udział lokatorzy. Wszak sprawy do-
tyczące zamieszkiwanego przez nich
budynku mogą ich zainteresować.
Zapraszanie lokatorów na zebranie
jest również korzystne z punktu wi-
dzenia tworzenia wspólnoty miesz-
kańców. Jednak należy pamiętać, że
decyzje na zebraniach podejmuje
się w drodze głosowań właścicieli
i w tej materii lokatorzy mogą się
tylko przyglądać.

Jak często zwołuje się
zebranie właścicieli?

Teoretycznie zebranie można
zwoływać tak często, jak to się po-
doba zarządowi wspólnoty lub
właścicielom. Ustawa nakłada tyl-
ko pewne minimum określone
w art. 30 ust. 1 punkt 3: „Zarząd
jest zobowiązany zwoływać zebra-
nie ogółu właścicieli, co najmniej
raz w roku, nie później niż
w pierwszym kwartale każdego
roku”. W praktyce zebrania odby-
wają się właśnie w pierwszym
kwartale i są poświęcone ocenie
minionego roku i planom na rok
bieżący. Czasami zwołuje się ze-
branie w ciągu roku, kiedy należy
omówić i podjąć decyzję ważną
dla wspólnoty.

Jak zwołuje się
zebranie właścicieli?

Zebranie zwołuje zarząd wspól-
noty z własnej inicjatywy lub

na wniosek właścicieli dysponują-
cych co najmniej 1/10 udziałów
w nieruchomości wspólnej. O ze-
braniu zarząd wspólnoty zawiada-
mia każdego właściciela na pi-
śmie, przynajmniej na tydzień
przed terminem spotkania. W za-
wiadomieniu o zebraniu należy
podać dzień, godzinę, miejsce
i porządek obrad.

Wprawdzie ustawa nie nakazuje
wprost załączania do porządku ze-
brania uchwał, jakie planuje się
podjąć, jednak należy w tym miej-
scu stwierdzić, że zwyczajem staje
się dołączanie projektów uchwał.

Porządek obrad zaproponowa-
ny w zawiadomieniu nie powinien
być zmieniany.

Grzegorz Wysocki

PS Proszę o pytania. Tel. 22
824-03-01 lub mail: info@info-
choty.waw.pl
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Absolwent Paramedycznego
i Technicznego Instytutu MERI-
DIAN w Baguio City oraz Azjatyc-
kiego Instytutu Fundacji Parame-
dycznej w Pasay na Filipinach. Po-
chodzi z długowiecznej rodziny,
w której dar uzdrawiania przechodzi
z pokolenia na pokolenie i jest uzna-
wany za jednego z najlepszych he-
alerów na Filipinach. Po raz kolejny
odwiedza nasz kraj po namowie
i z rekomendacji swojego ucznia
i przyjaciela Constancia Manglana..
Podobne ma też metody leczenia.

Znajduje zaburzenia energetycz-
ne różnych organów w ciele czło-
wieka i skutecznie je eliminuje.
Wzmacnia naturalne siły obronne
organizmu, udrażnia i oczyszcza ka-
nały energetyczne. Działa
na wszystkich poziomach energii
duchowej likwidując całe spectrum

choroby. Poświęca choremu ok. pół
godziny, ale zależy to od stanu cho-
rego. Od tego też uzależnia wybór
techniki. Raz są to manulane mani-
pulacje, kiedy indziej uzdrawianie
duchowe, praniczne bądź magnety-
zacja tkanek. Tak zwane bezkrwawe
operacje, filipiński uzdrowiciel robi
na ciele eterycznym (rozwijał swoje
umiejętności m.in. w Korei). Pa-
cjenci są zdumieni umiejętnością
bezbłędnego dotarcia do źródła
choroby oraz tym, że często, juz
po pierwszej wizycie u niego ustę-
pują wieloletnie schorzenia.

James skutecznie pomaga w le-
czeniu wielu chorób. Między innymi:
- nowotworowych, chorobach or-
ganów wewnętrznych,
- prostacie, problemach hormo-
nalnych,
- zapaleniu stawów, problemach

i zmianach reumatycznych,
- chorobach układu nerwowego,
- udarze mózgu, migrenie,
- chorobie Parkinsona, paraliżu,
- problemach z krążeniem,
- chorobach kobiecych,
- bólach kręgosłupa, drętwieniu
rąk i nóg.

Przyjmuje w Warszawie na Zaciszu
w dniach: 10, 13-17, 19-24.II
ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1144--2200  
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..  2222 667799--2222--4477,,

660055--332244--886655,, 660055--117777--000077
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  

LLee  cczzee  nniiaa  „„NNAA  TTUU  RRAA””
wwwwww..ffiilliippiinnsskkiieeuuzzddrroowwiieenniiaa..ppll

Fi li piń ski uzdro wi ciel

JA MES A. CA BE LAS

Wspólnoty mieszkaniowe
w pytaniach
i odpowiedziach 

Bar dzo czę sto roz ma wiam z wła ści cie la mi, któ rzy chcą coś zro bić we
wła snym bu dyn ku. Ob ser wu ję du żą nie wie dzę, je śli cho dzi o pod sta wo we
po ję cia nie zbęd ne do zro zu mie nia isto ty sy tu acji, w ja kiej się znaj du ją.
Bar dzo czę sto na wet prze czy ta nie usta wy o wła sno ści lo ka li ni cze go nie
roz ja śnia a wręcz prze ciw nie. Dla te go po sta no wi łem w spo sób pro sty
odpowiedzieć na kil ka naj czę ściej zadawanych py tań. Obie cu ję, że bę dę
to ro bił cy klicz nie. Pro szę rów nież o li sty i te le fo ny z py ta nia mi.

Oczy wi ście w ce lu za pre zen to -
wa nia „wy na laz ków”, któ re – jak
re kla mo wa ny ma sa żer gło wy – za -
ra dzą na wszyst ko. Hochsz ta pler -
ka szy ta gru by mi nić mi do te go
stop nia, że fir ma na wet by ła ła ska -
wa pod pi sać się pod tym, co pro -
po nu je, li cząc na na iw ność star -
szych lu dzi oraz re no mę i wia ry -

god ność pu blicz nej in sty tu cji, ja ką
jest Ośro dek Kul tu ry Ocho ty. Pa ni
dy rek tor Ośrod ka na szczę ście za -
re ago wa ła zde cy do wa nie:

„Or ga ni za cją te go ty pu spo tkań
zaj mu ją się ró żne fir my, a OKO
je dy nie wy naj mu je sa le. Pa na ma il
uczu lił nas, że treść ulot ki nie
do koń ca wy ja śnia, kto jest or ga -

ni za to rem spo tka nia i kto fi nan -
su je uczest ni kom pre zen ty. Ta
nie ja sność prze ka zu (dzię ki Pa na
in for ma cji) zo bli go wa ła nas
do za ostrze nia re gu la mi nu wy naj -
mu sal. Opra co wa ny re gu la min,
do ty czą cy wy naj mu sal w OKO,
za wie ra wa run ki i obo wiąz ki wy -
naj mu ją ce go, co po win no przy -
czy nić się do wła ści we go i czy tel -
ne go prze ka zu, kto jest or ga ni za -
to rem te go ty pu spo tkań”.

Sza now ni Pań stwo Dy rek to rzy,
Kie row ni cy i Pre ze si in sty tu cji pu -
blicz nych, ro zu miem, że w dzi siej -
szych cza sach ka żdy grosz się li -
czy. Mu si cie jed nak pa mię tać, że
ró żne go ro dza ju cwa nia cy
i hochsz ta ple rzy od ma sa że rów
gło wy, la ta ją cych spodków i pseu -
do uz dro wi cie li ro bią lu dziom
krzyw dę pod pie ra jąc się au to ry te -
tem za rzą dza nych przez Was in -
sty tu cji.

Grze gorz Wy soc ki

PS Hochsz ta ple rzy od ma sa że -
rów przy oka zji za śmie ci li wszyst -
kie blo ki na Ra dom skiej, po nie -
waż po sta no wi li za re kla mo wać
swo je wy na laz ki roz rzu ca jąc je
na wy cie racz ki miesz kań.

Czy „Oko” sprze da je ma sa że ry do gło wy?

Ci cha, osie dlo wa ulicz ka, spo -
koj ne so bot nie po po łu dnie. W ja -
kim sta nie mo żna od na leźć swój
sa mo chód po no cy? Otóż dwóch
kie row ców z blo ku przy Dic ken -
sa 29 za sta ło swo je sa mo cho dy
z po prze ci na ny mi opo na mi, za ry -
so wa ną ka ro se rią i wy gię ty mi wy -
cie racz ka mi. Czy żby ko muś nie
pa so wa ło, że tam par ku ją? Na wet
je śli tak, to nie jest to naj lep szy

spo sób na za ła twia nie są siedz kich
wa śni. Zwłasz cza, że zi mo wa opo -
na (do brej ja ko ści) do sa mo cho du
te re no we go po tra fi kosz to wać
oko ło ty sią ca zło tych za sztu kę.
Nie wspo mi na jąc o kosz tach la -
kie ro wa nia, któ re też nie na le żą
do naj ni ższych.

Lu dzie, ogar nij cie się…
Mi chał Sierz pu tow ski

Zde wa sto wa ne sa mo cho dy
Co mo że stać się z na szym au tem o krok od do mu?

Ta kie od nio słem wra że nie czy ta jąc ulot kę, którą zna la złem
na wy cie racz ce pod jed nym z miesz kań na Ocho cie. Ja kaś nie -
okre ślo na fir ma po sta no wi ła za pro sić do Ośrod ka Kul tu ry Ocho ty
wszyst kich cier pią cych na: zwy rod nie nie krę go słu pa, reu ma -
tyzm, za bu rze nia funk cji ser ca, cu krzy cę i wie le in nych cho rób.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204



Prze kaz kam pa nii do ty czy każ -
de go miesz kań ca War sza wy – je śli
pła cisz po da tek tam gdzie miesz -
kasz, wra ca on do Cie bie w po sta ci
lep szych dróg i skrzy żo wań, ście -
żek ro we ro wych, no wych au to bu -
sów, tram wa jów i wa go nów me tra,
sze ro kiej ofer ty kul tu ral nej, edu -
ka cyj nej i zdro wot nej, czy za dba -

nych par ków, jed nym sło wem – le -
piej funk cjo nu ją ce go mia sta.

Ozna cza to, że je śli miesz kasz
i pra cu jesz w sto li cy a PIT roz li -
czasz po za War sza wą, to Twój po -
da tek do cho do wy do Cie bie nie
wró ci. Zo sta nie wy ko rzy sta ny
na in we sty cje i za da nia tam, gdzie
go wy sy łasz. Mo żesz to zmie nić

ak tu ali zu jąc for mu larz NIP -3
i prze ka zu jąc go do urzę du skar -
bo we go wła ści we go dla miej sca
za miesz ka nia.

Jak płacić podatki
w Warszawie?

To bar dzo pro ste. Aby za cząć
pła cić po dat ki w War sza wie, wy -
star czy wy peł nić je den dwu stron -
ny for mu larz NIP -3 i wy słać pocz -
tą lub prze ka zać oso bi ście.

Obec nie w War sza wie za mel do -
wa nych jest po nad 1,7 mln osób,
jed nak miesz ka tu i pra cu je
znacz nie wię cej lu dzi. Część
z nich co dzien nie ko rzy sta z war -
szaw skich dróg, ko mu ni ka cji
miej skiej, in fra struk tu ry i usług
zdro wot nych, edu ka cyj nych, kul -
tu ral nych i spor to wych, nie do rzu -
ca jąc się do kosz tów ich utrzy ma -
nia. Dla te go kam pa nia in for ma -
cyj na or ga ni zo wa na przez ra tusz
to for ma proś by skie ro wa nej
do osób miesz ka ją cych i pra cu ją -
cych w War sza wie a od pro wa dza -
ją cych po dat ki po za War sza wę,
o przy łą cze nie się do gro na po -
dat ni ków war szaw skich. Ca ły pro -
ces zmia ny miej sca pła ce nia po -

dat ków jest pro sty, nie wy ma ga
spe cja li stycz nej wie dzy i nie zaj -
mu je du żo cza su.

Wy star czy wy peł nić for mu larz
ak tu ali zu ją cy NIP-3 (oso by fi zycz -
ne) lub NIP-1 (dzia łal ność go spo -
dar cza).

Zgło sze nie ak tu ali za cyj ne nie
pod le ga opła cie skar bo wej.

Na le ży wska zać w for mu la rzu
od po wied nie miej sce za miesz ka -
nia i prze słać go do urzę du skar -
bo we go wła ści we go dla dziel ni cy
m.st. War sza wy, w któ rej się
miesz ka. Wska za ne jest rów nież
prze sła nie ko pii for mu la rza
do po przed nie go urzę du skar bo -
we go, aby po in for mo wać o zmia -
nie urzę du.

Do cho dy m.st. War sza wy w jed -
nej trze ciej po cho dzą z po dat ków
do cho do wych (PIT), pła co nych
przez miesz kań ców mia sta
i w 2010 r. wy nio sły po nad 3 mld
zł. Tyl ko w trzech pierw szych

kwar ta łach 2011 r. do ka sy mia sta
wpły nę ło z te go ty tu łu 2,3 mld zł.
Z ko lei śred ni rocz ny do chód tra -
fia ją cy do bu dże tu War sza wy z ty -
tu łu po dat ku od jed ne go miesz -
kań ca sto li cy to 3 tys. zło tych.
Dzię ki tym środ kom po pra wia ne
jest co dzien ne funk cjo no wa nie
mia sta. Bu do wa ne i re mon to wa ne
są dro gi, ku po wa ne są no we au to -
bu sy, tram wa je i po cią gi me tra,
bu do wa ne i utrzy my wa ne są no we
przed szko la i żłob ki, przy chod nie
i szpi ta le.

Mia sto do fi nan so wu je rów nież
kul tu ral ną i edu ka cyj ną ofer tę
miej ską, skie ro wa ną do miesz kań -
ców i go ści War sza wy. Dla te go
ka żda zło tów ka prze ka zy wa na
do bu dże tu mia sta jest tak wa żna
dla mia sta i dla ka żde go z nas
– miesz kań ców War sza wy.

In for ma cje o przy kła do wych
wy dat kach m.st. War sza wy
w 2011 r.:
• Remont 1 m2 nawierzchni

drogowej – ok. 125 zł
• Roczne utrzymanie 1 miejsca

w przedszkolu – ok. 5,5 tys. zł
• Zakup nowego autobusu

– ok. 1 mln zł
• Budowa Centrum Nauki

Kopernik – 364,8 mln zł
• Budowa nowego mostu

– ok. 1 mld zł.

Oto li sta gło su ją cych po słów
(czyt. z okrę gu wy bor cze go nr 19 –
War sza wa):
• Dąbrowska Alicja, PO –

Przeciw
• Fabisiak Joanna, PO – Przeciw
• Gosiewska Małgorzata, PiS –

Za
• Górski Artur, PiS – Za
• Jastrzębski Leszek, PO –

Przeciw
• Kaczyński Jarosław, PiS – Za
• Kalisz Ryszard, SLD – Nie

głosował
• Kamiński Mariusz, PiS – Za
• Kidawa-Błońska Małgorzata,

PO – Przeciw
• Kierwiński Marcin, PO –

Przeciw
• Kosecki Roman Jacek, PO –

Przeciw
• Krajewska Ligia, PO – Przeciw
• Kwiatkowski Adam, PiS – Za
• Nowicka Wanda, RP – Za

• Palikot Janusz, RP – Za
• Szczerba Michał, PO – Przeciw
• Święcicki Marcin, PO –

Przeciw
• Tusk Donald, PO – Przeciw
• Vincent-Rostowski Jan, PO –

Przeciw
• Wipler Przemysław, PiS – Za.

Naj wy raź niej to jak gło su ją po sło -
wie PO z War sza wy, za le ży od te go
ja kie aku rat zaj mu je miej sce na sce -
nie po li tycz nej ich par tia. Jesz cze
bę dąc w opo zy cji, choć by w 2004 ro -
ku, żą da li co rocz nej, pra wie 100-mi -
lio no wej do ta cji z bu dże tu pań stwa
dla war szaw skie go me tra. Dziś po -
ka za li, że to tyl ko sło wa… i obiet ni -
ce bez po kry cia.

Treść po praw ki 
„W czę ści 83 – Re zer wy ce lo we,

poz. 8 współ fi nan so wa nie pro jek -
tów z udzia łem środ ków eu ro pej -
skich… zmniej szyć o kwo -

tę 100.000 tys. zł wy dat ki
na współ fi nan so wa nie pro jek tów
z udzia łem środ ków UE z prze -
zna cze niem na utwo rze nie no wej
re zer wy ce lo wej na in we sty cję in -
fra struk tu ral ną w m.st. War sza wa
– „Pro jekt i bu do wa II li nii me tra:
od ci nek cen tral ny, od sta cji „Ron -
do Da szyń skie go” do sta cji „Dwo -
rzec Wi leń ski” (wy dat ki ma jąt ko -
we)”.

Sławomir Potapowicz

Kto głosował przeciwko forsie na metro?
27 stycz nia od by ło się gło so wa nie nad po praw ką do bu dże tu

pań stwa w spra wie zwięk sze nia wy dat ków na war szaw skie me -
tro o 100 mi lio nów zło tych. Po praw ka prze pa dła. W tym miej scu
war to za pa mię tać jak gło so wa li po sło wie z War sza wy.
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lTo do ciebie wróci.
Rozliczaj PIT w Warszawie

Kam pa nia „To do Cie bie wró ci. Roz li czaj PIT w War sza wie”
jest skie ro wa na do osób, któ re miesz ka ją i pra cu ją w War sza -
wie a po dat ki od pro wa dza ją po za sto li cą.

Ze spół dy plo mo wa nych fi zjo te ra peu tów i le ka rzy pra cu ją cych w fir mie
Fi zjo Med Po land ist nie ją cej od 1997r udo wod nił, że po pra wa re zer wy
ru cho wej w sta wie ob ję tym cho ro bą zwy rod nie nio wą oraz przy wró ce nie
pra wi dło we go na pię cia ota cza ją cych staw tka nek mięk kich po wo du je
znacz ną po pra wę funk cji oraz re duk cję do le gli wo ści pa cjen ta. To zmie -
nia do tych cza so we spoj rze nie na re ha bi li ta cję krę go słu pa i sta wów.

PRZEŁOM W LECZENIU
BÓLU KRĘGOSŁUPA I STAWÓW!
PRZECZYTAJ KONIECZNIE

Bemowo – ul. Tka czy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.te ra pia -ma nu al na.com

– Pra co wa li śmy
nad do bo rem od po wied -
nich tech nik ma nu al nych
uzna nych w świe cie me -
dycz nym od kil ku lat.
W tym okre sie po mo gli -
śmy kil ku ty siąc om lu dzi!
Dziś wie my, że wy ni ki na -
szych ob ser wa cji oraz do -
świad cze nie, któ re po sia -
da my umo żli wia nam sku tecz ne le cze nie
wie lu dys funk cji na rzą du. TToo  pprrzzee  łłoomm
ww rree  hhaa  bbii  llii  ttaa  ccjjii – twier dzi pan Krzysz tof
Na rosz szef ze spo łu te ra peu tycz ne go.
– Tech ni ki, któ re wy bra li śmy do na szej
pra cy są bar dzo sub tel ne, a co za tym
idzie nie po wo du ją po wi kłań czy li po gor -
sze nia sta nu pa cjen ta. Jed nym sło wem
mo że być tyl ko le piej!

Le ka rze, któ rzy ob ser wu ją wy ni ki na -
szej pra cy, są zdu mie ni. Ma jąc do tąd
do dys po zy cji tyl ko fi zy ko te ra pię zda ją
so bie spra wę z ogra ni czeń. Dziś ina -
czej pa trzą na mo żli wo ści re ha bi li ta cji
or to pe dycz nej.

Naj lep sze efek ty uzy sku je my w re ha bi -
li ta cji: ssttaa  nnóóww  zzwwyy  rroodd  nniiee  nniioo  wwyycchh  ssttaa  --
wwóóww,,  ddyyss  kkoo  ppaa  ttiiii,,  bbóó  lluu  kkoo  llaann,,  bbóó  lluu  bbiioo  ddrraa,,
bbóó  lluu  ggłłoo  wwyy,,  nneerr  wwoo  bbóó  llaacchh,,  rrwwyy  kkuull  sszzoo  wweejj,,
zzee  ssppoo  łłuu  bboo  llee  ssnnee  ggoo  bbaarr  kkuu,,  łłookk  cciiaa  ttee  nnii  ssii  --
ssttyy  ii ggooll  ffii  ssttyy,,  zzee  ssppoo  llee  cciiee  śśnnii  nnaadd  ggaarrsstt  kkaa..

PPoo ppiieerrww  sszzeejj  kkoonn  ssuull  ttaa  ccjjii
wwiiee  mmyy,,  cczzyy  jjee  ssttee  śśmmyy  ww ssttaa  --
nniiee  CCii  ppoo  mmóócc..

A oto kil ka opi nii na szych
pa cjen tów:

Pa weł l. 51 – Je stem neu ro -
chi rur giem. Od lat cier pia łem
z po wo du bó lu krę go słu pa,
jed nak de cy zję o ope ra cji od -
wle ka łem. Moi ko le dzy da li mi

wi zy tów kę Pa na Na ro sza i zde cy do wa łem
się na re ha bi li ta cję. Nie zda wa łem so bie
do tąd spra wy, że jest mo żli we usu nie cie
mo ich pro ble mów bez ope ra cji. Po le cam.

Ma ria l. 69 – Mo je ko la no nie po zwa la -
ło mi wyjść z do mu, ból był tak du ży. Cór -
ka wo zi ła mnie na re ha bi li ta cję do Fi zjo
Me du i dziś już pierw szy raz od ro ku sa ma
po szłam do skle pu!

Bar dzo Wam dzię ku ję.
Ka zi mie ra l. 72 – Od lat le czy łam swój

cho ry bark nie spa lam w no cy ze wzglę du
na ból, w dzień nie mo głam ru szyć rę ką.
Po kon sul ta cji na bra łam na dziei dziś śpię
w no cy spo koj nie, i na dal pra cu je my
nad ru cho mo ścią. Bar dzo się cie szę wspa -
nia li te ra peu ci,

Je stem szczę śli wa, że tra fi łam na ta -
kich lu dzi

Badania będą prowadzone 
od 8 do 23 lutego. Licz ba miejsc
ogra ni czo na.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5



3-POKOJOWE SPRZEDAM
·68 metrów, Ochota, wysoki parter (winda),
blisko Park Szczęśliwicki, do remontu. Cena 600
tys. (do neg.) TEL. 886-596-947

DOM SPRZEDAM
·0, 5 bliźniaka, Włochy. Stan do zamieszkania
602-235-253
·Dom nowy pięknie położony w Borowej
Górze gmina Serock. Dom 158 m2,
działka 882 m2. Pokryty dachówką
z instalacjami i tynkami. 691-444-202
·Dosin – działka 840 m2, pow. użytkowa
130,40 m2 – 691-444-202
·Dosin – powierzchnia użytkowa
125,80 m2, działka 895 m2 601-224-963
·Dosin – powierzchnia użytkowa
144,80 m2, działka 894 m2 601-224-963
·NOWE DOMY CENY OD 255.000 PLN DO
625.000 PLN, 4 LOKALIZACJE, 5 RÓŻNYCH
PROJEKTÓW BUDYNKÓW, KUCHNIA IKEA
W CENIE DOMU, CHOTOMÓW I OKOLICE,
SPRZEDAJ MIESZKANIE – CZAS NA DOM,
KREDYTY – BEZPOŚREDNIO 600-944-118,
608-366-980

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·Sprzedam działki budowlane i rolne na terenie
gminy Puszcza Mariańska, 57 km od Warszawy,
dojazd szosą katowicką 663-652-261

1-POKOJOWE DO WYNAJĘCIA
·Włochy Okęcie 40 mkw, widna kuchnia,
po remoncie 602-26-91-91

INNE DO WYNAJĘCIA
·POKÓJ do wynajęcia w domku jednorodzinnym.
Umeblowany z balkonem, dostęp do kuchni, wc
i łazienki. Wszytko nowe i po remoncie. Okolice
ul. Dźwigowej. 503-863-386

NIERUCHOMOŚCI POSZUKUJĘ

AAgg..  MMAAXXOONN  ppiillnniiee  ppoosszzuukkuujjee  nniieerruucchhoommoośśccii  ddllaa
kklliieennttóóww,,  ssppeeccjjaalliissttaa  ddoo  sspprr..  sspprrzzeeddaażżyy  ww ttyymm

rreejjoonniiee  RReennaattaa  BBaacciińńsskkaa  550011--334488--664400,,
wwwwww..mmaaxxoonn..ppll

AAgg..  MMAAXXOONN  ppiillnniiee  ppoosszzuukkuujjee  nniieerruucchhoommoośśccii  ddoo
sspprrzzeeddaażżyy,,  RReejjoonn  OOCCHHOOTTAA  –– SSZZCCZZĘĘŚŚLLIIWWIICCEE
JJooaannnnaa  LLoorreekk  660011--220011--552200,,  wwwwww..mmaaxxoonn..ppll

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: komunalne, zadłużone,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub tzw. dzikim lokatorem. 796-796-596
nuHouz@aol.com
·Kupię mieszkanie: zadłużone, komunalne,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub tzw. dzikim lokatorem. 796-796-596
nuEstate@aol.com

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli, 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 Utylizacja
mebli AGD, RTV 607-66-33-30
·PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
502-450-486

USŁUGI INNE
·Antena solidnie, gwarancja 601-867-980,
22 665-04-89
·Anteny TV/SAT, Telewizory naprawa
602-216-943
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·AWARYJNE OTWIERANIE DRZWI 24H auta
mieszkania montaż naprawa 501-47-47-47
·Elektryczne (upr.SEP) i hydrauliczne
510-601-789

·Hydraulik 512-128-631
·Lodówki, Pralki, Telewizory – NAPRAWA
694-825-760 CZYSZCZENIE KARCHEREM
dywanów, wykładzin i tapicerki
694-825-760
·Opróżnianie piwnic, strychów, garaży i inne,
wywóz mebli, śmieci, gruzu i inne, z załadunkiem
503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Pranie dywanów 7 zł/m2 502-450-486
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Żaluzje roletki plisy verticale tanio,
22 848-34-34 www.zalvert.pl

BUDOWLANE
·Cyklinowanie, 3x lakierowanie, układanie. Tanio
662-754-557
·Firma DĄB-POL oferuje usługi dekarskie
remontowe i budowlane 607-440-837
·Montaż wyposażenia wnętrz, hydraulika,
elektryka. tel. 508-620-962
·Naprawy, montaże domowe, tel. 508-620-962
·Okna naprawy, doszczelnienia 787-793-700
·Podłogi drewniane, schody – materiał i montaż,
ceny producenta, gwarancja 507-153-870

Remonty i wykończenia – solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

·Remonty i wykończenia kompleksowo
604-24-74-24

FINANSE
·Atrakcyjne pożyczki pod zastaw. Szybko,
sprawnie, bezpiecznie 530-125-125

PORADY PRAWNE
·Radca prawny tel. 502-250-650

TURYSTYKA
·Całoroczny wypoczynek wśród jezior i lasów
100 km od Warszawy, bardzo dobre warunki,
weekendy, święta 24 235-82-94, 695-642-518

ZDROWIE I URODA
·PORADNIA ZDROWIA MEDA ul. Hoża 59 lokal
4A, Warszawa, www.meda.com.pl, tel.22
4681105. Poradnia specjalizuje się
w bioterapiach: LECZENIU PIJAWKĄ LEKARSKĄ
I LARWĄ MUCHÓWKI. HIRUDOTERAPIA jest to
leczenie za pomocą pijawki lekarskiej. Dokonuje
się dzięki silnym związkom chemicznym
wytwarzanym przez gruczoły ślinowe pijawki
o właściwościach przeciwbólowych,
przeciwzapalnych, przeciwbakteryjnych,
rozpuszczających złogi naczyniowe. Działanie tych
związków powoduje doskonałe ukrwienie tkanek
i narządów. Najistotniejsze wskazania do
hirudoterapii: NADCIŚNIENIE TĘTNICZE,
hemoroidy, MIGRENA, żylaki, MIAŻDZYCA
NACZYŃ, choroba Parkinsona i Alzhaimera,
STOPA CUKRZYCOWA, astma oskrzelowa,
ZAPALENIE STAWÓW, przerost prostaty,
zapalenie pęcherza moczowego, BÓLE
KRĘGOSŁUPA, jaskra, OSTROGI, ODCISKI,
HALUKSY, cellulit. LARWOTERAPIA to szybka
i bardzo skuteczna metoda oczyszczania trudno
gojących się ran z martwiczych i zakażonych
tkanek. Ponadto gabinet oferuje akupunkturę,
świecowanie uszu, masaże

SPRZEDAM

Wyprzedaż zlikwidowanego sklepu
z zabawkami – poniżej cen hurtowych
netto. DIDDL – plecaki, torby, piórniki,
segregatory, KNEX – konstrukcyjne,

COROLLE – lalki, SEVI – lalki, zabawki,
BARBIE – domek marzeń, MY SCENE –
lalki, GRY – duży wybór, FISHER PRICE

– cyrk, kalkulator, MEGA BLOKS – statek
piratów, POLLY brokatowa komnata

I INNE. Tel. 22 392-08-33

RÓŻNE
·Książki skupuję dojeżdzam 516-911-480
·Kupię części do fiata 125P, nowe blacharskie
i inne 501-041-555
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę 503-711-500
·Skup książek różne dziedziny, każda ilość
500-808-909

ANTYKI
·Aktualnie kupię zbiór znaczków pocztowych
516-400-434
·Antyczne meble, obrazy, srebra,
platery, odznaki, odznaczenia, szable,
pocztówki, bibeloty gotówka tel.
601-336-063, 504-017-418

KUPIĘ SAMOCHÓD
·AUTOKASACJA – skupujemy auta całe, rozbite,
skorodowane. Wydajemy zaświadczenia do
wyrejestrowania pojazdu i zwolnienia z opłat OC.
Zapewniamy bezpłatny transport. 22 775-24-34,
500-480-500
·Kupię każde auto – całe i uszkodzone, każdy
rocznik, także nieopłacone 516-985-073
·Kupię każde auto od właściciela, stan obojętny,
gotówka 501-032-036, 608-335-417
·Kupię każde auto z lat 97-2010, najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka od ręki
500-666-553
·Kupię każde auto za gotówkę 880-308-208
·KUPIĘ KAŻDE AUTO! NAJLEPSZA CENA!
530-444-333
·Skup aut po 97r. najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

OGŁOSZENIA DROBNE
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Ka żde go ro ku w na szym kra ju
od no to wy wa ne są przy pad ki
śmier ci osób bez dom nych i sa mot -
nych. Ich przy czy ną jest naj czę -
ściej wy zię bie nie or ga ni zmu zwią -
za ne z ni ski mi tem pe ra tu ra mi.

Zwra ca my się do Pań stwa
z proś bą o prze ka zy wa nie nam in -
for ma cji o oso bach bez dom nych,
a ta kże sa mot nych, któ re wy ma -
ga ją po mo cy. Na sze słu żby pa tro -
lo we za re agu ją na ka żde we zwa -
nie. Po li cja współ pra cu je z przed -

sta wi cie la mi po mo cy spo łecz nej,
noc le gow nia mi oraz ośrod ka mi
dzia ła ją cy mi na rzecz po mo cy
bez dom nym.

Pa mię taj – ten je den te le fon mo -
że oca lić ludz kie ży cie. Wi dząc oso -
bę śpią cą na przy stan ku ko mu ni ka -
cji miej skiej, par ko wej ław ce lub
w al ta nie śmiet ni ko wej – nie wa haj
się! Wy bierz nu mer 112 (te le fo ny
ko mór ko we) lub 997 (apa ra ty sta -
cjo nar ne). Two ja in for ma cja mo że
być bez cen na – jak ludz kie ży cie.

Uwa ga:
In for ma cje dla osób bez dom -

nych udzie la ne są przez Cen trum
Za rzą dza nia Kry zy so we go Ma zo -
wiec kie go Urzę du Wo je wódz kie -
go pod bez płat nym nu me rem te -
le fo nu 987. Pra cow ni cy Wo je -
wódz kie go Cen trum Za rzą dza nia
Kry zy so we go udzie la ją in for ma cji
na te mat mo żli wych form wspar -
cia – wska zu ją naj bli ższe schro ni -
ska, ja dło daj nie, czy punk ty po -
mo cy me dycz nej. Pod nu mer 987
za dzwo nić mo że rów nież ka żdy,
kto zna miej sce prze by wa nia osób
bez dom nych. Od po wied nie słu żby
zo sta ną o tym na tych miast po in -
for mo wa ne.

http: //ochota.policja.waw.pl

Pomóżmy bezdomnym – jeden telefon ratuje życie
Du ży spa dek tem pe ra tu ry i bar dzo zim ne no ce to wa run ki po -

go do we za gra ża ją ce ży ciu lu dzi. Sto łecz na po li cja ape lu je
o zwra ca nie uwa gi na oso by bez dom ne oraz po trze bu ją ce po mo -
cy. Cza sa mi wy star czy je den te le fon, aby ura to wać ko muś ży -
cie. Wszyst kie zgło sze nia mo żna kie ro wać pod alar mo we nu me ry
po li cji 997 oraz 112.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



W śre dnio wie czu kar na wał wią -
zał się z uwol nie niem od wszel -
kich hie rar chicz nych sto sun ków.
W okre sie tym obo wią zy wa ła bez -
względ na swo bo da. Bła zna ogła -
sza no kró lem, a w ko ścio łach wy -
bie ra no bła zeń skie go pa pie ża. By -
ła to jar marcz na część ro ku, kwi -
tła wów czas kul tu ra lu do wa, któ rą
or ga ni zo wał śmiech i tak zwa ny
dół ma te rial no -cie le sny. 

Wraz z na dej ściem Śro dy Po -
piel co wej po wra ca ło to, co ko -
ściel ne, ofi cjal ne, upo rząd ko wa -
ne, po wa żne. 

Opo zy cja kar na wał -post przy -
wo łu je sko ja rze nia ze zmia na mi
pór ro ku, fa za mi słoń ca i księ ży -
ca, ze śmier cią i od ra dza niem się
ro ślin no ści. I wła śnie ko niec kar -

na wa łu, tak zwa ne ostat ki, pod -
czas któ rych na stę pu je kul mi na cja
za ba wy są in spi ra cją do na sze go
pro jek tu. Bę dzie gwar no, śpiew -
nie i ko lo ro wo. Praw dzi we do stat -
ki w ostat ki. Po że gna my czas za -
ba wy i przy wi ta my czas za du my. 

Kie dy na stą pi mo ment przej -
ścia? Jak bę dzie wy glą da ła prze -
mia na? Przyjdź i prze ko naj się
sam! 16 lu te go czwar tek,
godz. 19.00 „Do stat ki w ostat ki”
spek takl „Gar gan tua i Pan ta gru -
el” Sto wa rzy sze nie Te atral ne Ba -
dów, re ży se ria: Piotr Bi kont,
wstęp 10 zł. Na sce na riusz spek ta -
klu, obok mon ta żu frag men tów
dzie ła Ra be la is’go, skła da ją się
też tek sty śre dnio wiecz nych apo -
kry fów oraz czte ro gło so we psal -

my Krzysz to fa Knit tla – pod sta wa
mu zy ki spek ta klu. 

W at mos fe rze ple bej skiej ru -
basz nej za ba wy, prze ty ka nej żar li -
wą mo dli twą, gło szo na jest jed -
ność świa ta cia ła i du cha, wza jem -
na prze ni kal ność sa crum i pro fa -
num, po chwa ła czło wie ka peł ne -
go, wol ne go i ra do sne go.

17 lu te go, pią tek, „Do stat ki
w ostat ki”, godz. 18.00, wer ni saż

wy sta wy ma lar stwa Igo ra Yel pa to -
va. Na wy sta wie te go wie lo krot nie
na gra dza ne go i wy ró żnia ne go
ma la rza znaj dą się ob ra zy z cy klu
bi blij ne go oraz cy klu ob ra zów
ero tycz nych. Te go ro dza ju ze sta -
wie nie w peł ni wpi su je się w spe -
cy fi kę okre su kar na wa ło we go. 

Choć wy sta wa tro chę dow cip nie
za ty tu ło wa na jest „Ostat ki”, jej
od bior ca bę dzie mógł po dzi wiać
ma lar stwo wy so kiej kla sy – praw -
dzi we do stat ki. Wię cej o ar ty ście
na http://www.ma ga zynsz tuk.pl/in -
d e x . p h p ? o p t i o n = c o m _ c o n  -
tent&task=view&id=293&Ite -
mid=43. 

O godz. 19.30 kon cert pie śni pa -
syj nych i kar na wa ło wych w wy ko na -
niu ze spo łu wo kal ne go Im pre vi sti.
Wstęp wol ny. W skład sied mio oso -
bo we go ze spo łu wcho dzą stu den ci
i ab sol wen ci war szaw skich uczel ni,
któ rzy po zna li się w Chó rze Aka de -
mic kim Uni wer sy te tu War szaw skie -
go. Gru pa ma na swo im kon cie wie -
le pre sti żo wych na gród. 

W ra mach pro jek tu „Do stat ki
w ostat ki” ze spół wy ko na pie śni
świec kie, ra do sne, a na stęp nie
płyn nie przej dzie do re flek syj nych,
pa syj nych. Im pre vi sti jest tak że
w In ter ne cie: www.im pre vi sti.pl.

DK Ra ko wiec

Do stat ki w ostat ki
Po że gnaj cie czas za ba wy i przy wi taj cie czas za du my na dwu -

dnio wej im pre zie 16 i 17 lu te go w Do mu Kul tu ry Ra ko wiec pt.
„Do stat ki w ostat ki”. W pro gra mie spek takl Gar gan tua i Pan ta -
gru el, wer ni saż ma lar stwa Igo ra Yel pa to va i kon cert pie śni pa -
syj nych i kar na wa ło wych w wy ko na niu ze spo łu wo kal ne go
Imprevisti.

Szu ka cie pro po zy cji na go rą ce
Wa len tyn ki? Ma my coś dla Was!
Prze nie ście się z na mi do Hisz pa -
nii, w lu tym po czuj cie pa lą ce
słoń ce An da lu zji! Gwa ran tu je my
go rą cą at mos fe rę na sce nie, ogni -
ste, po ry wa ją ce tań ce i me lo dyj ny

śpiew w wy ko na niu ener ge tycz ne -
go ze spo łu ze Ślą ska.

„Vi va Fla men co!” to czo ło wy
ze spół fla men co w Pol sce, po -
wstał 1992 w Kę dzie rzy nie Koź lu
przy oka zji fe sti wa lu Wrzo so wi -
sko ‘92. Mu zy ka, ja ką wy ko nu je,

jest po łą cze niem tra dy cyj ne go fla -
men co ze współ cze snym, in spi ru je
się kul tu rą in dyj ską, arab ską oraz
jaz zem. Bar wy i eg zo ty ki do da je
bo ga te in stru men ta rium, na któ re
skła da ją się tra dy cyj ne in stru men -
ty hisz pań skie, arab skie oraz in -
dyj skie.

Kon cert, na któ rym kró lu ją go -
rą ce ryt my fla men co, to atrak cyj -
na for ma spę dze nia wa len tyn ko -
we go wie czo ru. Tan cer ka przy
akom pa nia men cie gi ta ry i in stru -
men tów per ku syj nych za bie rze
zgro ma dzo nych w sza lo ną pod róż
do An da lu zji – oj czy zny tej peł nej
tem pe ra men tu mu zy ki.

14 lu te go, wto rek, godz. 19.00
Por mi co ra zon
• Wstęp 25 zł
• re zer wa cja: in fo@oko.com.pl,

tel. 510-124-434.
www.ra ko wiec.art.pl

Kon cert Vi va Fla men co

„Pro ta za no wa”
Ak cja fil mu, opar te go na po -

wie ści Alek sie ja Toł sto ja, roz gry -
wa się czę ścio wo w re aliach so -
wiec kich, a czę ścio wo na Mar sie.

O Alek san drze Eks ter – ro syj -
skiej ma lar ce i gra ficz ne, au tor ce
fu tu ry stycz nych ko stiu mów i sce -
no gra fii do fil mu, któ re za in spi ro -
wa ły póź niej szych twór ców pro -
duk cji scien ce -fic tion, m.in. au to -
ra ko mik su „Flash Gor don” Ale -
xa Ray mon da, czy re ży se ra fil mu
„Me tro po lis” Frit za Lan ga, opo -
wie dzien ni kar ka i kul tu ro znaw -
czy mi Ka ro li na Su lej.

In ży nier Łoś kon stru uje ma szy -
nę la ta ją cą, któ ra ma mu umo żli -
wić do tar cie na Mar sa. Pra gnie
w ten spo sób wy do stać się
z owład nię tej wo jen ną za wie ru chą
Mo skwy, w szcze gól no ści zaś
uciec od na tar czy we go są sia da,
któ ry nie stru dze nie sta ra się
uwieść je go żo nę. W trak cie jed -
nej z ma łżeń skich kłót ni za zdro -
sny Łoś strze la do żo ny, po  czym
po sta na wia na tych miast wy ru szyć
w ko smos. W pod ró ży to wa rzy szą
mu: czer wo no ar mi sta Gu siew,
a ta kże śle dzą cy Ło sia de tek tyw.
Na Mar sie spo ty ka ją pięk ną wład -
czy nię Aeli tę, wraz z któ rą roz po -
czy na ją pro le ta riac ką re wo lu cję.

Ka ro li na Su lej – dok to rant ka
w Za kła dzie Fil mu i Kul tu ry Wi -
zu al nej In sty tu tu Kul tu ry Pol skiej
UW, dzien ni kar ka i sty list ka fre -
elan cer ka zwią za na m.in. z Wy so -
ki mi Ob ca sa mi. Pra cę ma gi ster ską

pi sa ła o funk cjach mo dy w war -
szaw skim get t cie – zo sta ła wy róż -
nio na w kon kur sie na naj lep szą
pra cę o te ma ty ce gen der (2010),
or ga ni zo wa nym przez IBL PAN.

Aeli ta
• ZSRR, 1924
• reżyseria: Jakow Protazanow
• scenariusz: Fiodor Ozep,

Aleksiej Tołstoj, Aleksiej
Fajko

• muzyka: Alexander Rannie
• zdjęcia: Jurij Żelabużski, Emil

Schunemann
• czas trwania: 113 min.

Aleksandra Ekster
– film i wykład

16 lu te go, godz. 18.00, tym cza so wa sie dzi ba Te atru Ocho ty,
ul. W. Sko ro chód -Ma jew skie go 34, wstęp wol ny.

Hisz pań skie Wa len tyn ki z ze spo łem Vi va Fla men co w Do mu
Kul tu ry Ra ko wiec.

Po co mi kurs ma tu ral ny???
To py ta nie za da je so bie ka żdy, kto po sta no wił przy stą pić do eg za mi nu ma tu ral ne go.
Być mo że przy szło rocz ni ma tu rzy ści za sta na wia ją się, czy wie dza prze ka za na na ta -
kim kur sie mo że w znacz nym stop niu zwięk szyć ich szan se.

O wy po wiedź na ten te mat po pro si li -
śmy dy rek tor AS – Li ceum Ogól no -
kształ cą ce go dla Do ro słych, mgr Mar ty -
nę Mysz kow ską, z któ rą roz ma wia li śmy
w po przed nim wy da niu na szej ga ze ty.

Dzi siaj to oczy wi ste, że de cy du jąc
się na przy stą pie nie do eg za mi nu ma -
tu ral ne go ko rzy sta my z po mo cy
przy sys te ma ty zo wa niu i po wta rza niu
ma te ria łu wy ma ga ne go na eg za mi nie.
Kur sy ma tu ral ne cie szą się za in te re so -
wa niem za rów no wśród mło dzie ży, jak
i do ro słych. Oby dwu gru pom wie ko wym
za le ży na rze tel nym po wtó rze niu ma te -
ria łu i zmi ni ma li zo wa niu na pię cia przed -
eg za mi na cyj ne go.

Jest wie le pla có wek, któ re ofe ru ją ta -
kie kur sy, jed nak więk szość słu cha czy
po za koń cze niu kur su jest zda na wy -
łącz nie na sie bie. Czę sto oka zu je się,
że mu szą oni po dejść do eg za mi nu ma -
tu ral ne go w zu peł nie in nej pla ców ce niż
ta, w któ rej or ga ni zo wa ny był kurs. To
mo że pro wa dzić do sy tu acji stre su ją -
cych i być po wo dem cał ko wi tej re zy gna -
cji słu cha cza z przy stą pie nia do ma tu ry.

Na si słu cha cze, po ukoń cze niu kur -
su, mo gą z po wo dze niem po dejść
do eg za mi nu ma tu ral ne go w AS – Li -

ceum Ogól no kształ cą cym dla Do ro -
słych. Sta ra my się o do star cze nie jak
naj więk szej ilo ści po zy tyw nych bodź -
ców, do da nia pew no ści sie bie, tak aby
ka żdy ze Słu cha czy mógł w rów nym
stop niu osią gnąć cel.

Ko mu po trzeb ne są kur sy?
Na pew no tym wszyst kim, któ rzy:

• chcą przy stą pić do eg za mi nu ma -
tu ral ne go i zdać go z po wo dze niem

• ma ją prze rwę w na uce, np. skoń -
czy li szko łę śred nią wie le lat te mu

• chcą przy bli żyć so bie te ma ty kę eg -
za mi nu ma tu ral ne go, do wie dzieć
się o for mie i prze bie gu eg za mi nu

• nie czu ją się do sta tecz nie przy go -
to wa ni na spraw dzian wie dzy
i umie jęt no ści eg za mi na cyj nych

• czu ją brak mo ty wa cji i sa mo dy scy -
pli ny do sys te ma tycz ne go po wta -
rza nia ma te ria łu.

Pod czas kur su ma tu ral ne go pro wa -
dzo ne go przy AS – Li ceum Ogól no -
kształ cą cym dla Do ro słych Słu cha cze
roz wi ja ją spraw no ści wy ma ga ne
na eg za mi nie ma tu ral nym, po wta rza ją
ma te riał z za kre su szko ły śred niej
w skon den so wa nych blo kach te ma -

tycz nych, wy ko nu ją ćwi cze nia na ar ku -
szach eg za mi na cyj nych z lat ubie -
głych, za po zna ją się z kry te ria mi oce -
nia nia po szcze gól nych czę ści eg za mi -
nu, ma ją mo żli wość spró bo wa nia swo -
ich sił pod czas „prób ne go” eg za mi nu
ma tu ral ne go.

Wy kwa li fi ko wa na i do świad czo na ka -
dra dy dak tycz na po ma ga słu cha czom
w efek tyw nym przy swo je niu ma te ria łu
wy ma ga ne go na eg za mi nie ma tu ral -
nym. Dzię ki te mu ma tu rzy ści czu ją się
o wie le spo koj niej i pew niej przed ma tu -
rą, do wia du ją się jak na le ży in ter pre to -
wać po praw nie za da nia ma tu ral ne i jak
je roz wią zy wać, aby uzy skać mak sy -
mal ną licz bę punk tów. Tak przy go to wa -
ni z po wo dze niem przy stą pią do eg za -
mi nu ma tu ral ne go w na szym li ceum.

AS -Li ceum Ogól no kształ cą ce dla
Do ro słych to pro sta dro ga do ma tu ry.

Bli ższe in for ma cje na te mat kur sów
w se kre ta ria cie AS – LO dla Do ro słych:
ul. Od ro wą ża 15 w War sza wie,
tel. 22 392 08 81
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Projekt „Czas na zmianę – program aktywnej integracji społecznej i zawodowej osób z dzielnicy Włochy”

współfinansowany jest przez Unię Europejską w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego
Projekt realizowany jest przez Ośrodek Pomocy Społecznej Dzielnicy Włochy m.st. Warszawy

ul. Czereśniowa 35,02-457 Warszawa, tel. (22) 863-91-75 w. 116

W grud niu 2011 ro ku Ośro dek
Po mo cy Spo łecz nej Dziel ni cy
Wło chy m.st. War sza wy za koń czył
czwar tą z ko lei edy cję pro jek tu
sys te mo we go „Czas na zmia nę
– pro gram ak tyw nej in te gra cji
spo łecz nej i za wo do wej osób
z dziel ni cy Wło chy”. Pro jekt
współ fi nan so wa ny był przez Eu -
ro pej ski Fun dusz Spo łecz ny w ra -
mach Pro gra mu Ope ra cyj ne go
Ka pi tał Ludz ki.

Re ali za cja pro jek tu roz po czę ła
się 1 ma ja 2011 ro ku, a je go ce -
lem by ła po pra wa funk cjo no wa -
nia spo łecz ne go osób w nim
uczest ni czą cych, tj. 20 ko biet oraz
ich oto cze nia, ko rzy sta ją cych ze
świad czeń Ośrod ka, go to wych
na edu ka cję i po sze rze nie swo ich
umie jęt no ści spo łecz nych. W gru -
pie zna la zły się oso by, któ re nie

pra co wa ły i by ły w wie ku ak tyw -
no ści za wo do wej, w tym oso by
po sia da ją ce orze cze nie o nie peł -
no spraw no ści.

Zgod nie z har mo no gra mem re -
ali za cji pro jek tu, przy go to wa no
kom plek so we for my od dzia ły wa nia
o cha rak te rze in dy wi du al nym i gru -
po wym. Wśród form in dy wi du al -
nych zna la zły się: spo tka nia z psy -
cho lo giem, do radz two za wo do we,
kon sul ta cje z pe da go giem. Za ję cia
gru po we, w któ rych uczest nicz ki
bra ły udział to: tre ning umie jęt no -
ści wy cho waw czych, warsz ta ty psy -
cho spo łecz ne, tre ning aser tyw no ści,
warsz tat praw ni czy, tre ning pro fi -
lak ty ki zdro wot nej, tre ning ra dze -
nia so bie ze zło ścią i ze stre sem
oraz tre ning au to pre zen ta cji.

Spo tka nia z psy cho lo giem umoż -
li wi ły in dy wi du al ne omó wie nie

pro ble mów, któ rych uczest nicz ki
nie chcia ły, bądź nie mia ły od wa gi
omó wić pod czas warsz ta tów gru -
po wych. Do radz two za wo do we
mia ło na ce lu po moc w okre śle niu
moż li wo ści dal sze go kształ ce nia
za wo do we go oraz per spek tyw za -
wo do wych przy ak tu al nym po zio -
mie przy go to wa nia do za wo du. Pe -
da gog w trak cie in dy wi du al nych
kon sul ta cji słu żył po mo cą w za kre -
sie roz wią zy wa nia pro ble mów wy -
cho waw czych. Przez ca ły czas trwa -
nia pro jek tu pa nie mia ły tak że
moż li wość ko rzy sta nia ze wspar cia
dwóch asy sten tów ro dzi ny.

Za ję cia, pod czas któ rych za pew -
nio ny był po czę stu nek oraz opie ka
nad dzieć mi, pro wa dzo ne by ły me -
to da mi ak tyw ny mi (dys ku sje, bu rze
mó zgów, od gry wa nie sce nek, ćwi -
cze nia in dy wi du al ne i gru po we).

W ra mach udzia łu w pro jek cie
zor ga ni zo wa ne zo sta ły ta kże wyj -
ścia in te gra cyj ne.

W cza sie trwa nia pro jek tu
na bie żą co mie rzo ne by ły za kła -
da ne „efek ty twar de i mięk kie”.

Po za koń cze niu ka żde go warsz -
ta tu prze pro wa dzo ne by ły an kie ty
mo ni to ru ją ce, a po za koń cze niu
ca ło ści – an kie ty ewa lu acyj ne.
Na pod sta wie wy so kiej fre kwen cji
i po zy tyw nych wy po wie dzi uczest -
ni czek mo żna stwier dzić, że za ję -
cia by ły in te re su ją ce i tra fia ły
w za po trze bo wa nie uczest ni czek
pro jek tu.

Treść warsz ta tów i tre nin gów
do sto so wa na by ła do in dy wi du al -
nych ocze ki wań ka żdej gru py, by
w jak naj efek tyw niej szy spo sób
prze ka zać nie zbęd ne in for ma cje.
Tre ne rzy w za le żno ści od te ma ty -

ki za jęć przy go to wy wa li ma te ria ły
po moc ni cze. Do dat ko wo, w trak -
cie spo tkań, pro wa dzą cy wy ko rzy -
sty wa li ró żno rod ne środ ki dy dak -
tycz ne: pre zen ta cje mul ti me dial -
ne, mu zycz ne, aro ma te ra pię, ćwi -
cze nia re lak sa cyj ne, ćwi cze nia
kształ cą ce umie jęt no ści ko mu ni -
ka cyj ne. Zor ga ni zo wa ny wy jazd
in te gra cyj ny umo żli wił uczest nicz -
kom spę dze nie cza su wraz
z dzieć mi w spo sób za baw ny i za -
cie śnia ją cy wię zy ro dzin ne.

Zau wa żal ny wzrost sa mo oce ny
i po czu cia pew no ści sie bie u osób
bio rą cych udział w za ję ciach jest
efek tem za an ga żo wa nia ca łe go
ze spo łu re ali za to rów pro jek tu,
w tym rów nież ze spo łu pra cow ni -
ków so cjal nych Ośrod ka, któ rzy
przez ca ły czas mo ni to ro wa li re -
ali za cję kon trak tów so cjal nych.

War sza wa się zmie nia ła, a po -
mnik trwał. Po 1989 r. część
miesz kań ców mia sta żą da ła je go
li kwi da cji, zda rzył się na wet in cy -
dent ob la nia fi gur żoł nie rzy czer -
wo ną far bą. Trze ba pod kre ślić, że
po mnik w ża den spo sób nie jest
zwią za ny z miej scem po chów ku,
co nada wa ło by mu pe wien im mu -
ni tet. Wrósł jed nak w kra jo braz
pla cu Wi leń skie go i stra cił wy miar
po li tycz ny. War sza wia cy na zwa li
go po mni kiem czte rech śpią cych,
a je śli ktoś chciał za zna czyć swo je
po glą dy na dzia ła nia Ar mii Czer -
wo nej, to uży wał na zwy „po mnik
ob ser wa to rów po wsta nia war -
szaw skie go”.

Ale w koń cu sa mo mia sto do -
ko na ło eks pul sji. Po mnik prze -
szka dza w bu do wie no wej sta cji
me tra i mu si zo stać zde mon to wa -
ny. Oka za ło się jed nak, że wła dze
War sza wy za mie rza ją ra to wać
wspo mnie nie pol sko -ra dziec kie go
bra ter stwa bro ni. W tym ce lu wy -
asy gno wa ły mi lion zło tych
na prze nie sie nie i re no wa cję po -
mni ka. Spod daw nej sie dzi by ko -
mu ni stycz ne go rzą du przy ul. Tar -
go wej 74 „czte rej śpią cy” zo sta ną
prze nie sie ni pod biu ro po sel skie
Plat for my Oby wa tel skiej przy ul.
Tar go wej 81.

Ra da mia sta pod ję ła w ma -
ju 2011 r. spe cjal ną uchwa łę
o prze nie sie niu po mni ka „mi mo
pro te stów PiS”, jak na pi sa ły war -
szaw skie ga ze ty. To nie jest praw -
da. Więk szość rad nych PiS

wstrzy ma ła się wte dy od gło su
– wśród nich naj gło śniej te raz
pro te stu ją cy szef klu bu PiS Ma -
ciej Wą sik, pra ski rad ny Ma ciej
Ma cie jow ski, któ ry w me diach żą -
dał wy sa dze nia po mni ka w po wie -
trze, i Mi chał Dwor czyk, czło nek
ra dy fun da cji Wol ność i De mo -
kra cja, któ ra jest sy gna ta riu szem
nie daw ne go ape lu o de fi ni tyw ne

usu nię cie po mni ka. Apel słusz ny,
bo ję się jed nak, że do sta nie się
w try by ma chi ny pro pa gan do wej
PO -PiS i zgi nie.

Dziś po mni ka nie ma, zo stał
zde mon to wa ny. Ma my opcję ze -
ro, nul. Na le ży po sta wić py ta nie:
dla cze go m.st. War sza wa za mie -
rza wznieść w cen tral nym punk cie
mia sta za kwo tę 1 mln zł Po mnik
Pol sko -Ra dziec kie go Bra ter stwa
Bro ni?

Je stem tym za dzi wio ny bar dziej
niż hi sto rią ame ry kań skie go żoł -
nie rza, któ ry pod czas woj ny przy -
własz czył so bie po śla dek ze zde -
mon to wa ne go po mni ka Sad da ma

Hu saj na. Współ cze sny zło dziej
z Bag da du jest te raz po sta wio ny
w stan oska rże nia przez US Ar -
my, trosz czą cą się o Ira kij czy ków
bar dziej, niż oni sa mi.

Maciej Białecki
Stowarzyszenie „Obywatele dla

Warszawy”
maciej@bialecki.net.pl

www.bialecki.net.pl

Po śla dek Sad da ma
W bu dyn ku przy ul. Tar go wej 74 na Pra dze w 1945 r. znaj do -

wa ła się pierw sza sie dzi ba rzą du tym cza so we go, nada ne go Pol -
sce przez Sta li na. Mo nu men tal ny bu dy nek prze trwał woj nę w do -
brym sta nie, gdyż Niem cy umie ści li w nim ko mi sa riat po li cji.
Nie ste ty, oto cze nie bu dyn ku nie pre zen to wa ło się do brze, dla te -
go wkrót ce po ja wił się przed nim po mnik pol sko -ra dziec kie go
bra ter stwa bro ni.

Dla te go po mysł władz War sza -
wy, aby po dob ne kok sow ni ki sta ły
na war szaw skich przy stan kach,
uwa żam za roz sąd ny. I na wet był -
bym go tów uznać, co rzad ko mi

się zda rza, że pa ni pre zy dent za -
słu gu je w tym przy pad ku na uzna -
nie, ale…

Na pla cu Za wi szy usta wio no
kok sow nik. Z nie zna nych mi po -
wo dów za bez pie czo no go ba rier -
ka mi, więc do stęp do nie go jest
utrud nio ny. Po za tym usta wio no
kok sow nik za raz przy przej ściu
dla pie szych, a więc w miej scu,
gdzie po pierw sze trud no do nie -
go po dejść i się ogrzać, po dru gie,
gdzie rzad ko kie dy gro ma dzi się
ja ka kol wiek gru pa ocze ku ją cych
na au to bus czy tram waj. Usta wie -
nie kok sow ni ka przy przej ściu dla
pie szych, w ża den spo sób nie
speł nia ro li ja ką dla nie go wy zna -
czo no. Po co sta wiać kok sow nik
w miej scu, gdzie lu dzie się nie
gro ma dzą a do dat ko wo mo że sta -
no wić je dy nie prze szko dę
przy prze cho dze niu przez pa sy?
Te go nie wiem.

Dla te go za sam po mysł wła -
dzom War sza wy na le ży się piąt -
ka, zaś za bez myśl ną re ali za cję
je dyn ka.

Sła wo mir Po ta po wicz

Koksownik na placu
Zawiszy. Chwalę i ganię

Kok sow ni ki uwa żam za do bry po mysł. Kil ka lat te mu wi -
dzia łem je zi mo wą po rą usta wio ne na głów nych pla cach
Ka to wic, gdzie sto ją ka żde go ro ku. W zim ne dni gro ma dzi -
ły się przy nich na przy stan kach grup ki zmar z nię tych lu -
dzi. Speł nia ły swo ją ro lę.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


